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: WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

jj Ch o le r a 

p We Lwowie: 

to Dnia 31. sierpnia : 

ż Zachorowało: wyzdro- umar- pozostało 
a l Chrześć: Zydów: wiało: ła: w kurac: 
0 W miescie . <= ak 1 es 2 

1y ną Przedm. 1.częs: 1 = 2 2 3 
2) E= 32, Tia — — 1 — 5 
je = Bule = ami „oma — 5 

0 == 4 — 2 — 1 — 2 
pitala wojsk: — — — — 6 

g ogółem . . 3 — 5 2 25 

E 

z Dnia 1. września: 

p Zachorowało: wyzdro- umar- pozostało 
d Chrześc: Żydów: wiało: ło: w karac, 
«| mieście ©. — — — -— 2 

t 4przedm. 1. częś: — — 2 — 1 

s — 2 — — — — =- 5 

e — = m a me — 5 

Í — 4. =- — — m m 2 

| Pszpitalu wojsk: 1 — — — ji 

; ogółem . © 1 — 2 = 22 


Zatém przez cały czas panującćj cholery aż do 


nia 1, wieczór:  zaoboro- wyzdro- umar- 
| wało: wiało : ło: 
* mieście 664 362 500 
Przedm: 1. części: 564 227 336 
— 2. — 16038 792 806 
— 53 — 12⁄9 540 704 
— . — 442 148 292 
i Szpitala wojskow: 471 289 175 
ogółem -. 4995 2358 2615 


— Z Wiednia d. 25. sierpnia. — - 
Podłag najnowszych urzędowych doniesień 2 d, 
25. b, m. przeniesiono do przybocznego gmachu 
„Sólnego szpitala sześcia chorych, którzy zda- 
àli się mieć cholerę, atoli po rozpoznaniu ich 
|. 9by przez wysłanych z tad dzwnićj dwóch 
„Charzy do Rossyi i Galicyi , Antoniego Zhaber 
awła Olexich, którzy tutaj powrócili, okazało 
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N” 105. 


2. września 1831, 


p mo 


się, że nie maja oryjentalnój i epidemieznej bie- 
ganhi, lecz że mają tylko całkiem różniaeg się od 
tejże krajowa, sporadyczna biegunke, i że jest na- 
dzieja, iż większą część z tychże przyjdzie do 
zdrowia. Podobnież doktor Zhaber , przytomny 
otworzeniu ciał zmarłych dwóch osób w dnin 20. “ 
t. m., podejrzanych o cholerę, oświadczył, że 
te dwie osoby całkiem Żadnych znaków prawdzi- 
wej wschodniej i epidemicznćj biegunki z womi- 
tami nie okazały. 
— Z Wegier. — 

Od czasu wybucbnienia cholery w Węgrzech, 
aż do dnia 1Q9go sierpnia, zachorowało 44397 
osób, wyzdrowiało 7505, umarło 219353, pozo- 
staje w karacyi 14909. — W Bndzie i Peszcie, 
jak urzędowe doniesienia opiewają, zinnićjsza się 
cholera znacznie tak między cywilnymi jak i woj- 
skowymi, atoli na prowineyi jeszeze mocne'czyni 
poste hya 

— Z Czech. — 

Z Pragi donosi tameczna gazeta z dnia 22g0 
sierpnia: Jego Król. mość książę Lukki wraz 
z swoją dostojna małżonka i żynem przybyli tutaj 
w dniu 20, b. m. w pożądanćm zdrowiu i wysiedli 
w zamka królewskim. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie, 


Gazeta wiedeńska z d. 27. sierpnia zawiera z 
Gazety pruskiej stann, następujacą wiadomość z 
Krakowa z d. 16. sierpnia: »Wczoraj o godz. 
6tej wieczorem , podług tutejszego Kuryjera , na- 
deszła ta przez ształetę, z obozu pod Konskiemi, 
z d. +4. sierpnia wojskowa depesza, donoszaca, 
Że komunihacyja między Kieleami a Krakowem jest 
wolna , i niebawem z Warszawa bedzie otwarta; 
nieprzerwane zwycięzhie potyczki podają tę na- 
dzieję. W wielu utarczkach z małą strata od- 
niesiono znaczne korzyści nad nieprzyjacielem i 
jeszcze tegoż samego dnia w laszch Końskich cały 
szwadron dragonów rozbity został (porównaj n. 
105. gaz. n.) 

Gazeta wiedeńsha zawiera z gazet warszaw- 


skich z d. 10. sierpnia co następuje: Pułkownik 
Sierakowski mianowany został przez rzad nare- 


X 
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dowy jenerałem brygady. Maunicypalność stolicy 
oznajmia- mieszkańcom , iż się przygotować po- 
winni do odstąpienia mieszkah na kwatery dla 
wojska, ponieważ być może, iż niebawem wielka 
liczba wojska będzie musiała zająć stanowisko 
w Warszawie. Pułkownik Zaliwski, który wprzód 
dowodził partyzanckim korpusem „w wojewódz- 
twie Augnstowskićm , otrzymał teraz dowództwo 
w głównóm wojsku polskiem i już się spotkał 
z nieprzyjacielem. — Ma być wystawiony telegraf 
między stolica, obozem itwierdzą Modlin. Joż 
na wzgórzach teraźniejszego teatru wojny stawiają 
rnsztowsnia i telegraficzne igły. — Rossyjanie sy- 
pia szahce na lewym brzegu Wisły w Łowiczu 
ina prawym w Lublinie. — Cholera poczyca się 
znowu w Warszawie pokazywać. 
Rossyja. 

W głównej kwaterze 1szej armii rossyjshiej 
w Dubnie dnia 10./22. sierpnia , wyszły drukiem 
- następujące wyimki z raportów jenerała adjutanta 
barona Rosen, jenersła adjutanta Riidigera ,. je- 
nerała adjutanta Kajsarewa i jenerała adjutanta 
Neidhardt. 

I. Wyimek z raporto jenerała barona Rosen, 
z dnia 4. i 6. sierpnia d. s. i 

Korpus ruszył w dniu 28. lipca z Brześcia i 
udał sie ka Pradze; w dniu 3. znajdował się 
między Minskiem a Praga; forpoczty. sięgały Sa- 


mych fortyfikacyj Pragi, mie doznając Żadnej ` 


przeszkody ze strony nieprzyjaciela. 

Podług wiadomości podówczas zasiagnionćj, 
nieprzyjaciel miał nieznaczne siły w Warszawie 
i Pradze. Formowanie pospolitego ruszenia w wo- 
jewództwie Podlaskićm nie przyszło do skutku. 
Rokoszanin Posławski został całkiem w dnia 27. 
Tipoa pod Nakłem, 20 wiorst od Piuska, przez 
oddział pułkownika Ilihskiego , całkiem rozbity, 
on sam ranny schronił się w lasy z 8. ladźmi. 
Podłog wiadomości pewnych złożył Skrzynecki 
naczelne dowództwo wojska , i miejsce jego za- 
stępuje przybyły z Litwy Dembinski, dniu 
5. sierpnia przybyły z Warszawy do Pragi dwa 
pułki jazdy; 4 szwadrony z tychże wyruszyły 
przeciw naszym forpocztown , lecz. zostały przez 
Kozaków z pułku Ilina ze stratą odparte ; wzięci 
w tej sprawie jeńcy, jakoteż zbiegi potwierdzaja 
jednomyślnie, że z 4go na Sty całe wojsko polskie 
zbliżało sie ku Warszawie i Że w dniu 5. od 8. 
do 5. god. z południa słychać było hanonade w obo- 
licy Mokotowa, niedaleko Warszawy, W dniu 
4tym było wielkie w Warszawie zamieszanie; 
pospólstwo dopuściło się bezprawi i mordów ; 
przyczem utracili Życie jezerałowie: Jankowski, 
Łubienski , Uminski i Hurtig; w dnin 5. chciało 
napasć senat, lecz zostąio od wojska wstrzymane. 


Skrzynechi i młody książę Czartoryski, Którzy 
chcieli ujść do Modlina, zatrzymani przez e 
oficórów i do Warszawy przywiezieni z0sta 
Wiadomości te mogą być przesadzone, lecz pó 
twierdza je jednomyslnie wielu jeńców i zbiegów: 
II. Z raportu jenerała adjntanta Riidigera 2% 
30. lipca do 3go, 4go i 6go sierpnia d. s. f 
W dnin 28, lipca przednia straż, pod dowód?" 
twem jenerała adjutanta barona Geismar, napad” 
pod Gniewoszowem na lewym brzegu Wisły, ne 
przeciw Puław, na oddział pułkownika Kolin" 
Kowskiego i zupełnie go rozprószyła; przycze!” 
pntkownika Kolinkowskiego, majora Wendę, *7 
oficerów i przeszło 500 ludzi wzięto w niewo/% 
W dniu 31. lipca przedsięwziął jenerał Riidige" 


- rozpoznanie ku miastu Radomiu i Końskićm, czeg” 


taki był skutek, Że korpus Różyckiego, złożom) 
z 8000 ludzi, rozprószył się po lasach i półow! 
ładzi ntracił, którzy powrócili do domó” 
swoich. Jenerał major hr. Thieman, który 1% 
szył z oddziałem kn miasta Końskie, napotk? 
nieprzyjaciela pode wsią Mroczków i wziął m” 
w ciewolę 150 ludzi. Późnićj zebrał się korp™ 
jenerała Rūdigera w Radomiu i forpoczty jeg” 
były nad rzeka Pilicą ; zwiazki z czynnóm wojskie 
zostały otworzone przez Nowe Miasto i Ra«€' 
wojsko to znajdowało się do dnia 3go sierpni 
w Łowiczu. Most na Wiśle postawiono niedale 
Każmiórza pode wsią Podgórze. Związki mię” 
dzy Warszawa a Krakowem są przecięte i wszyst) 
inieszkańcy bez wyjąthu proszą Boga, aby sięj? 
najprędzćj wojna skończyła. Dalsze działania ho” 
pusun Riidigera będą z poruszeniem głównej 8% 
mii połączone. 

II. Z raportu jenerała lejtnanta Kajsarow* 
z d. 6. sierpnia d. s.: 

W zamiarze ściśnienia, e ile być może, twief* 
dzy Zamościa, wykonane były kilkakrotne sku” 
teczne wyprawy. W d. 2. kierpnia zbliżył ©% 
jenerał major Kuprijanow z batalijonem piechotl 
i 6 działami pod. miasto o 100 kroków i © 
krył sztucznie swój oddział; ze świtem rozp 
ezął kanonadę i zrządził wielkie zamiesza”! 
i nieład. Kilka granatów rzuconych zabiło i 7% 
niło przeszło 60 ludzi, między pierwszómi znaj” 
duje się kapitan artyleryi. Z Baszćj strony ™ 
mieliśmy Żadnćj straty. W d. 4. sierpnia, che? 
bardziej ścisnać załogę, postanowiono zniszczy 
wiele zapasów, znajdujących się na przednie 
ściu INowe-miasto i zająć dwie rednty, htóre 
przed przedmieściem usypane O godzinie 
z południa wziął jenerał lejtnant Timofiew 7% 
pułkiem strzelców redutę szturmem, przyczć 
większa część załogi poległa , a jeden ofice! 
z 54 ludżmi został wzięty w niewolę. Ns dro” 
BĘ redate adćrzył jenerał major Kuprijanó”* 
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Meprzyjaciel opuścił ja spiesznie i schronił się 
Da przedmieście, w którėin starał się utrzymać 
AE wycieczhę zrobił z twierdzy; atoli wy- 
Sane do zajęciu tejże trzy batelijony piechoty, 
wa szwadrony huzarów alexandryjskich , wspie- 
(ne bateryja sześciu dział, pod dowództwem 
ĉnerata majora Szalmin, odparły nieprzyjaciela 
Szybko, goniły go aż do bram twierdzy i za- 
Pasy na przedmieściu poniszczyły. 

W tej sprawie utracił nieprzyjaciel przeszło 
Soo Indzi w zabitych i rannych, a 125 wzięto 
W niewolę; z naszćj strony utraciliśmy 7 ludzi 
W zabitych, 411 rannych; jenerał Tymofiew o- 


Itymał kontuzyją, ciężko raniony Mołczanów, ' 


Owódzca wojska donskiego. - 
Z raportu jenerala adjutanta Neidhart: 
Główna siła wojska czynnego posunęła się joż 
Wd, 6. t.m. ku Warszawie i znajduje się w 
Miasteczku Nadarzynie. W d. 5. część jazdy 
Przedniej straży stoczyła świetna utarczhę z od- 
à lałem nieprzyjacielskim , złożonym z 8 szwa- 
tonów pułho kaliskiego ułanów , i strzelców 
„dnych, tudzież z dwóch batalijonów ő. pułku 
Wijowego z dwoma działami, który przybył 
arszawy. Kozacy, znajdujacy się o 3 wior- 
J od Warszawy, sprowadzili sztucznie nie- 
Przyjaciela na naszę regularna jazdę. Stanowczy 
apad 1szój brygady 5ciéj dywizyi ałanów na nie- 
Tzyjącielska piechotę i artyleryja , niemnićj 
Onmyślny atak irkuckiego pułku huzarów, przy- 
$zczony na jazdę nieprzyjacielska, zupełnie 
ŚR oddział zniszczył. Skutkiem tej potyczki 
Jio, żeśmy wzięli owe dwa działa wraz z ja- 
„cZykami i ładonkami, a cały pułk 3. linijowćj 
Piechoty i ułanami kaliskiemi zniszczone zestały. 
,Diewolę sa wzięci: dowódzca tego od- 
ziatu, komendant brygady, pułkownik Hslka, 
Owódzca ułanów kaliskiego pułku, podpułko- 
ik Sokolnicki, ezterćj oficerowie sztabowi 
28 oficćrów niższych, dwaj lekarze i 1322 
tegowych, między tymi 252 ranionych; 6- 
FAR tego legło blizko' 500 ludzi na placu, 
r, dalece, że oprócz strzelców konnych, któ- 
rd dość wcześnie uciekli do Warszawy, nikt 
awie z tego oddziału tamże nie powrócił. 
: Naszéj strony jest 5 oficérów ranionych, a 5o 
tegowych mamy w zabitych i ranionych. 


Prussy. * 


ql jmé praski powrócił w d. 14. sierpnia z 
plie do Potsdamn. 

kiok 2Y „donoszą, że blizko 5o żołnierzy pol- 

tof? bedacych w obozie pod Tackhamehnem, wraz 

SN ami, starało się ujść ; wszelako kordon obóz 

Żołaj ający, odparł ich; dano ognia i jeden polski 

tera został raniony. Przedsięwzięto śledztwo 
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przeciw winnym i jak słychać, odebrano broń 
oficėrom , która onym dotad była zostawiona. 


Francyja. 


INa posiedzeniu izby deputowanych w d. 16. 
sierpnia, na którem znajdowało się wielu słu- 
chaczy, wstąpił na trybunę, po odczytaniu pro- 
tokołu, pan Rambuteeu. Rzekł, że prezydent 
rady zabrał głos jako deputowany, i Że dopićro 
gdy mu śród tumultu zaprzeczano prawa, jako 
ministrowi, wtenczas obstawał za ntrzymaniem 
tego prawa. Pan Rambutean wniósł przeto, aby 
odmieniono protokół posiedzenia w tej myśli. 
Pan Royer Collard oświadezył, że ministrowie 
mieli od lat 16 zawsze prawo zabićrania głosu, 
jakikolwiek był stan pytania. Pan K. Perier 
wstąpił na trybnne. sałowsł nieszczęsnćj sceny 
dnia przeszłego. Frazes ministra, w którym u- 
Żalał się na porywczość, z jaha ma przerwano 
mowę, wzniecił Żywe szemranie. Rzekł on, 
iż obowiazkiem jego było utrzymać prawo, pre- 
rogatywę , uświęcone przez konstytncyję. Roz- 
winał tę ideę i w kohcn poczytywał sobie za 
Szczęście, Że, pomimo wrząsku, nie opuścił try- 
bany. Pan Jollivet zapewniał, że gdyby pan 
Perier chciał był mówić jako deputowany, nikt 
by mu nie był zaprzeczał głosu; atoli wykrzyk- 
nał, że chce mówić stosownie do 46. artykułu 
konstytucyi, lecz ten nie obejmuje tój myśli, 
jaka chca mu nadać Royer Collard i Kaźmierz 
Perier. Mowa pana Jollivet była hilka razy 


_ przerwaną i czterech do pięciu członków ze 


środka żądało głosu. Powaga, dodał pan Jolli- 
vet, htórą przytaczaja z roku 1824, zdaje się 
mu zasługiwać na nienfność. Pan IEmpereur 
oświadczył, Że godność izby wymaga, aby przy- 
najmniej dzisiaj zachować spokojność , której 
dniem wprzódy nie powinna'była utracić. Twier-' 
dził, że minister ma zawsze prawo zabierania 
glosa, wszakże może ze strony rzadu zrobić 
udzielenie. Pan Odillon Barot: Gdyby każdy 
był wiedział, że prezydent rady chce mówić 
tylko wzgledem stanowiska pytania, tedy niktby 
mn nie był zaprzeczał głosu, lecz on umocnił 
złe zrozumienie przez to, iż zadał pytanie kon- 
stytacyjne, a to pytanie nie da się rozpoznać 
albowiem między dwoma władzami każde roz- 
wiązanie jest niepodobnem. Nie mogę pojąć 
rzekł, dla czego minister wniósł to pytanie i 
chciał je mićć na posiedzeniu rozwiązanem. Īsto- 
tnie nie będziemy łatwo zaprzeczali ministrowi 
głosu, atoli gdy zechce prawa swojego naduży- 
wać, aby fałszywa droga uzyskał sobie więk- 
sześć , natenczas powinna się temu izba opierać. 
Szranki nieograniczonego prawa, htórego kon- 
stytucyja ministrom udziela, jest zdrowy rozum. 
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Żądam przeto, aby rzecz tę dalćj nie rozpozna- 
wano, ponieważ musiałbym powtórzyć , że rozwią. 
zanie jest niepodobne. Zachowawca pieczęci twier- 
dził, że pytanie konstytucyjne wniósł pan De- 
marcay, ale nie prezydent rady, že potćm ostat- 
niego było powinnością bronić prawa tego jako 
reprezentanta jednćj Z trzech władz Pastwa. 
Sadzi , że rozpoznanie powinno się ciagnąć da- 
lej, aby się lepiej izba objaśniła. Pan Teste 


oświadczył, że na jego stronie niat nie rozu- ` 


miał, aby minister chciał mówić względem sta- 
nowiska pytania. Głosuje za dzieonym porząd- 
kiem. Pan Tracy mówi przeciw projektowi pa- 
ma Rambuteau i głosuje za dziennym porząd- 
kiem. Pan Manguin oświadcza: 1) Prezydent 
rady Żądał głosu względem stanowiska pytania, 
2) Prezydent dozwolił mu tego stosownie do 
Konstytucyi; 3) lewa i prawa strona słyszały tyl- 
ko prezydenta izby, a nie prezydenta rady. 
W tej myśli powinien być protokół poprawiony, 
Pan Kaźmierz Perrier protestował przeciw temu 
aktowi , jak wniesione zostało pytanie przez pena 
Mauguin, albowiem oświadczenie to zawiera w 
sobie tę myśl, Że mu głosu zaprzeczono, poniewąż 
żądał go stosownie dò 46go artykułu konstytu- 
cyi. Pan Lafitte: Ministrowie maja prawo utrzy- 
myinywać prerogatywy korony; izba ma prawo 
bronić praw swoich. Któ może być sędzia w tej 
sprawie ? Pytanie to może być rozpoznane tyl- 
ho przez współdziałanie trzech władz państwa. 
Głosuję za dziennym porządkiem. — Nakoniec 
przystapiono do głosowania i przyjęto dzienny 
porzadek. — Rozpoznanie poczęło się od po- 
prawki pana Bignon. Pan K. Perier: Pytaniem 
jest, czyli ma być rozpoznawana poprawka pana 
Bignon przed poprawka pana Felixa Bodin , który 
w miejscu wyrazu »pewnośćć« kładzie wyraz »na- 
dzieja.a Pan K. Perrier zapuszczą się w uwagi 
dotyczące się gruntu rzeczy. (Po lewój i pra- 
wej szemranie i głos: Mów waćpan o stanowi- 
sku pytania!) Pan Perier mówi daléėj i wysta- 
_ wia wyraz »pewność« jako mysl wojenną i jako 

sprzeczna innym myślom w adressie wyrażonym. 
W kohcu oświadczył, Że ministeryjam przystsje 
na poprawkę pana Felixa Bodin i najsilniej od- 
rzuca poprawkę pana Bignon. Pan Salyerte żada 
pierwszeństwa dla poprawki pana Bignon. Pan 


Levraud mówi dłago w przeciwnśj myśli. PA 
Bignon oświadcza, Że słowem vpewnośće chcia 
wyrazić tylko głębokie przekonanie izby ; jesto 
pewność moralha , pewność sumienia i obstajć 
za swoja poprawka. Minister spraw zewnęlić” 
nych i pan Bignon godzą się, miasto wyrazu 
ppewnośćć położyć wyraz szapewnienie (assuran 
ce)s. Prezydent rady czynił niektóre uwagi na 
korzyść tego wyrazu. Pan Tracy protestuje prze” 
ciw temu i chce poprawki pana Bignon. W brot- 
kiój i energicznćj mowie njmuje się za sprawi 
Polski. Po niejakićm rozpozcaniu, czyli poło” 
Żyć niejakie zepewnienie«, czyli szapewnić” 
niea, przyjęta jest przy głosowania popra” f 
panów Bodin i Bignon wyrazem: »Niejahie 7% 
pewnienie.e Izba przyjmnje dalsze paragrafy * 
dresu aż do końca. Poczem przystąpiono do głó” 
sowania nad całym adresem i takowy przyjęło 
282 głosami przeciw 73. 


Echo du Nord z d. 10. b. m. wyraża: w hil 
ku gminach obwodu Arras pokazały się w ostał 
nich dniach symptomata cholery. Dr. Morgn'* 
pielegnował ośm osób, htóre miały womity» 
biegunkę i straszne bole w brzuchni zimno we 
wsrystkhich członkach. Przez szybka pomoc zd” 
knęły te zatrważające symptomata i chorzy przy” 
szli szybko i całkiem do zdrowia, tylko prze” 
kilka dni potem ozuły osłabienie i nieprzyjć, 
mność w brznchu podogas trawienia. Pan Maronyt! 
przypisuje ten wypadek goracej atmosferze ine” 
tężonćj pracy podozas upałów. 


Belgijum. 


Podług najnowszych gazet niderlandzkich op™ 

ścili Holendrzy wd. 14. sierpnia rano miasto L0 
wanijam, gdzie weszli byli w 400 ludzi. Wszy: 
stko wojsko holenderskie jest w odwrocie. 
d. 14. rano wyjechał król Leopold z jenersłe” 
Belliard z Mecheln i udał się znowu do Low” 
ńijum, dokad wd. 15. przybyli także francuz, 
książęta z marszałkiem Gérard i z pułkiem pił“ 
nijerów nemourskich. W tym dniu wyjec” 
król Leopold w kierunku ku Ternueren. Podłtb 
monitora belgijskiego z d. 15. sierpnia przep 
dził król noc w Lowanijom i zamyślał powróć 
do Bruxelli. 


<< SHMEMEREREMKP"_. | 


W dniach tych wyszło z drukarni. Pioira Pillera dziełko Augusta Kretowicza : PUŁAWY. 
Ciekawy przedmiot i przyjemna powierzchowność dziełka tego robią je zajmującćm. Dziel 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr..35. Rozmaitości.) 


to sprzedaje sie u autora na niższćj ormiańskiej ulicy pod nrem, 105. na piórwszem piętrze 
. maya R 
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